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Wiadomości zagraniczne. 
Francya, 
z Paryża, dnia zt Kwietnia. 

Paix odzywa się dziś w interessie Kurye- 
rafrapcuzkiego w sposób dowodzący bar- 
dzo jasno, w jakim stósunku zostaje obecnie 
prassa ministeryalna z Ministeryum tak bli: 
ekićm swego rozwiązania, Artykuł ten nastę. 
pującej jest treści: Winniśmy czytelnikom na- 
szym słów kilka o ważnym wypadku, którym 
8iG prassa- od dni kilku zajmuje, i który inie- 
tessem Kuryera francużkiego nazywa, 

ypadek ten jest pod względem swego po- 
Czątku i skutków jednym z tysiącznych przy- 
kładów politowania godaćj słabości rządu, bo- 
Jaźni, jakićj go zła prassa nabawia i niebeż- 
Pieczeństw wynikających z owej słabości i o- 
K go strachu, Przed kilku dniami ogłosił 
wana C? francuzki artykuł o prawie nada- 
międą dóbr synom królewskim, w którćm 
dast naj némi powiedziano, Że Król wyje- 
dwa naz dla dzieci swoich z uszczerbkiem 

pia dn Ych, . Takię bezczelne kłamstwo 
TA R pa ue szczególnićj w obecnym stanie 
URE MISY — otworzyło nareszcie, jak 
się zdaje, Ministrom oczy. Przekonano się, 
Że trzeba zapobiedz rozsiewaniu tego nowego 
wymysłu, téj nowćj obrazy, tego nowego 
oszczerstwa, I 


czego nie Śmiano uczynić . 


przy sposobności paszkwilu Pana Cormenina» 
postanowiono teraz przeciw Kuryerowi 
francuzkiemu do skutku doprowadzić. 
Uchwalono na Radzie ministeryalnćj, aby 
Kuryera francuzkiego stawić przed Są- 
dem parowskim z pówodu targnięcia się na gó" 


dność królewską. Ale słabość, która z drze» 
niem chwyta się najsurowszych środków, a 
w chwili spełnienia tychże inaczćj się namy- 
Śla, grała, jak się zdaje, przy tej sposobności 
swoją zwyczajną rolę, Niektórzy członkowie 
gabinetu, którzy może mimowolnie środek > 
ten pochwalili, znaleźli wkrótce, końcem 
sprzeciwiania się temuż, całą sprężystość bo: 
jaźni. Odbyto drugą radę gabinetową i co- 
fnięto uchwalone poprzednio postanowienie. 
Oto są szczegóły obwieszczane przez dzien- 
niki opozycyjne, a z smutpego doświadczenia, 
jakiego już Francya u kilku teraźniejszych Mi. 
nistrów doznała, wnosić można, że podania 
takowe są prawdziwe. Te same dzienniki dò- 
dają jeszcze z łatwych do odgadnienia przy- 
czyn, iż Król sam sprzeciwiał się sądowemu 
śledztwu w sprawie wspomnionego dziennika, 
Podanie takowe jest fałszywe. N. Pan 
nie oświadczył się ani za jedpóm, ani za dru- 
gićm, Ministrów jedynie było rzeczą, sprawę 
tę rozpoznać, W czasie uchwalonego przez 
Radę postanowienia wyrzekł tylko N. Pan, 
jeżeli nas dobrze zawiadomiono, kilka treści- 
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wych słów o miotanej na niego potwarzy, — 
potwarzy, która go bardzićj dolega i zniechęca 
niż wszys:kie zamachy skrytobójców.  Szla- 
chetne te wyrzekania zawstydziły niektorych 
członków, i nie jeden z mężów, co ich słu: 
chali, czynił sobie wyrzuty, Że nie miał do- 
syć odwagi i poświęcenia się, do zbijania po- 
dobnych kłamstw, — Tento jest tak nazwany 
Interes Kuryera francuzkiego, który 
równóm prawem i ioteresiem całćj opożycyi 
nazwaćby można. Jestto bowiem dla opozy: 
cyi wielkiem zwycięztwem, odniesioném bez 
walki, bez straty i bez mozołu. Opozycya 
cieszy s'ę słusznie z swego tryumfu.  Zastra- 
szyła ona Ministeryum, pokonała je i zmusiła 


do poświęcenia interessów królestwa i honoru, 


krok wskiego! A do tego nie potrzebowała 
ani mównicy, ani rozpraw, ani przegłosowa- 
nia; artykuły gazeciarskie 'dostatecznemi na 
to były. Tak zaiste, Ministeryum dało 
się artykułom gazeciarskim zastra- 
szyć. Jesito zaprawdę piękne,* niesłychane 
zwycięztwo, sto razy ważniejsze od 'odrzuce- 
nia prawa rozłączenia, Ro” 
Hiszpania, 

M orning-Cbron:ele otrzymała: wiado- 
mości-zBajonny z da, 25, Marca. wieczorem, 
podług których Irribarren, hetmaniący korpu- 
sowi Sarsfielda, miał być d, 21. przez Karolie 
stów pobity: i cofnąć się do:Pampeloby, « Urzę: 
dowe doniesienie o tym odwrocie przesłane 
pażez „Pańa *Valle. Kousulowi sbiszpańskiemu 
w Bajonnie,. daiowane jest w Pampelonie dnia 
22, b. m. i brzmi w sposob następujący: Dnia 
wczorajszego uderzyły 4 batakony pod Zara= 
teguim na legion, francuzki, stojący w Lizazo 
i Łarrainzarcze, «« Walka; trwała. trzy godźiny 
is legion dokazywał cudów msta’: Oge- 
brał nieprzyjaciełowi”znaczną ilość niewolnika 
tcborągiew. « Przez cały wczorajszy dzień:pos 
zostało wojsko nasswoich stanowiskach w doli- 
nie Ulzama, dziś zaś tu powrociło dla opairze* 
nia się w Żywność i amunicyą. « W;czasie po: 
chodu-do Pampelony. zastali =wszystkie: miasta 
puste; których=mwieszkańcy wraz<zadobytkiem 
yśli. W ciągu całej tej. przeprawy od godżis 
nýg zrna do, godziny 'g: wieczorem , mieli 
w tyle>zas0bą 7 batalionów ojeprzyjacielskich; 
ustawicznie ich niepokojących., 'a tak jeskilka: 
krotnie, odpierać musieli. Raż zadano nawet 
nieprzyjacieławi przy takiej. sposobności, zna- 
czńą klęskę, -begion fraacuzkiutracił w wczo. 
rajszćj rozprawie jednego kapitana, «i miał 8 
oficerów niższych wraz z 100 Żołnietzamii pro- 
stemi tanionych. Dziś raniono kilku! naszych 
oficerów i jednego. zpomiędzy nich, nazwi- 
skiem Bscacio„ śmiertelnie: « Strata: nieprzyja« 
ciela musiała być bardżoznacznaj, gdy wojsko 


- 


-sW piśmie jednem; ktore Consti 


nasze kilkakrotnie z bagnetem w ręku naciera- 
ło, a działa rzęsisto ognia dawały, Za kilka 
dni wyruszymmy znowu, 

W piśmie jednćm z San Sebastyanu z d. 24 
Marca, umieszczonem w Morning: Chros 
nicle, wyrażono: Już dawniej donosiłem 
W Panu, z jaką troskliwością pielęgnują ranio- 
nych Hiszpanów w urządzonym w tutejszym 
głównym kościele lazarecie, * Angielski zaś la- 
zart w St. Elmo nierównię lepićj jeszcze u- 
rządzono. Przed Ostatniemi utarczkatni po- 
czyniono wszelkie przysposobienia do wygo- 


"dnego umieszczenia przeszło 500 ranionych 


Żołnierzy, i mogę W Pana na słowo zapewnić, 
że ci równej jak w lazaretach angielskich do- 
znają wygody, Dozórcy i lekarze są niezmot 
dowani i w całćm obchodzeniu się z chorymi 
nic więcćj do Życzenia nie pozostaje, Lazaret 
ten zostajespod zwierzchnim dozorem lekarzy 
Alcock i Callander, Po walce dn, io. podjął * 
się także chirurg stojącej w Passage fregaty 
francuzkićj opatrywania 100 ranionych, Z pra 


'wdziwem ukonitentowanieth przytoczę W Panu 


rys prawdziwie angielskićj ślachetności z stro- 
ny niektórych Żołnierzy 6 pułku legionu. 
Dnia 16: bowiem zajęło kilku Żołnierzy z tego 
pułku, z ktorego przed niewielu dniami 5 bez- 
bronnych ludzi w niewolą zabrano i zaraz 
rozstrzelano , dom, w którym się 10 ranioh ych 
Karolistów znajdowałó, - Dalecy od znieważe- 
nia ich, pocieszyli ich owsżem i widząc że są 
spragnieni, podali im swoje butelki*z napojem 
i oddalili się. Także Pułkownik Wakefield, 
dowodzący pierwszym pułkiem: legionu 'zasło- 
nił od zemsty Hiszpanów karolistówskiego Puł: 
kównika odrułanów, który wzięty do niewoli 
w ceytadelli san sebastyańskićj ósadzóny” został: 


7 s 


tsiBóew mynga bibi wote agas 
$ tut ro- 
mad z Lizbony idm, 19. Marca otrzymał, wy* 
rażono: Z powodu zwiększającego się *nieo- 
kontentowania wieściaków w półudniowych 
stronach: kraja>i' wsparcia, jakiego stróńwicy _ 
Dux Miguela: ż zagtamcy dożńają, jako 4 
sim ulnego położenia Konstytucyonistów ;*któ* 
tym nawet rząd Ula braku pieniędzy w ekaibiE 
lichćj pensyi wypłacić nie jeść w stanie, tii 
dno powiedzieć; jaki wypadek octateczniy BĘ 
dzie, Tyle pćwna; że tak'pozóótać hie/mOŻE: 
Jedynym środkiem, mogącyra 6cali6MiaietfóW> 
jest zaciągmięcie pożyczki za granicą; sle nač 
użycia , jakich śię poprzedni Miwisefowie w 
mierze dopuszczali, "ak daleceoFźecz WE ohy- 
dziły, że Pan Passos" Manoel nie”ómie Big te: 
go środka chwytać. * Liczył oni także próg wsl 
pieniu.do. Ministeryum pa pesioc krajówyć * 
kapitalistów, auei gówłaśnie opuszczają -7 
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Botis ZeLiżb on y; dnia 20. Marca. 
** Wiadatność; że Królowa w odmiennym zo. 


staje stanie, sprawiła tu powszechną radość,. 


nawet między”stronniciwem ultra liberalistów, 
Sądzą, że rozwiązanie Krółowćj nastąpi na 
początku Sierpnia. Publicznie wielbią także 
postępowanie: Xięcia Ferdynanda z małżonką 
swoją. szą GH Xi j 
T uv rówisyudajzCi (3 
Gazety niemieckie: donoszą z Bitoglii pod 
d. 15, Marca: W Albanii jeszcze nie powro 
sir dach: spokojności i zadowolniebia. Na 
czele nieukoritentowanych s stanęło obecnie 
miasto Dibra, "Mieszkańcy miasta tego wypę: 
dzili Kommissarzy tureckich, chcących ludzi 
do wojska zaciągać, i gotowali się ‘do odpar- 
cia gwałtem Baszy skopijskiego, który na' czele 
dość licznego oddziału Żołnierzy: na Dibrę 
chce uderzyć. Dibranię liczą, jak się zdaje; 
na to, Że i imie «miasta pójdą za ich przykła- 
demli buńt'podniosą, bo tym jedynie sposo: 
bem mbgą się pomyślnego spodziewać skutku ; 
ale: nadzieja takowa 'jest zwodnicza, i miasto 
to niezawodnie niezadługo przemocy ulegnie, 
Jakkolwiek położenie takowe Aibahi jest za- 
emucające i jakkolwiek sprawcy coraz nowych 
zaburzeń są, powszechnie znięnawidzeni, za: 
przeczyć przecież "nie można, Że urzęnńicy 
Sułrana bardzo sie sarni do tego przyczyniają. 
M ałosru zważają na Życzenie Suliana „aby się 
z wszystkimi podydanymi bez względu na'reli- 
gią łagodnie obchodzońo, 'i często jeszcze wy. 
darzają się przypadki: dowodzące, ' że Turek 
ciągle w Chrześcianinie. swego nieprzyjaciela 
widzi i każdą niesprawiedliwość względem: te= 
goż popełaioną zacrzęcz dozwoloną poczytuje. 
Nie: można:2 pewnością ozdaczyć, © dle zaża!, 
lenia. Dibranów przeciwko Kosnmisearżom pas 
teckigń sg ore tere > s stymczaseneoprzyta 
czymy tu wypadek jeden, którego naocznysńi 
bęliśmrę świadkami, a ten oksże, ŻE twierdze? 
nie nasze ie jest bezzasadne. — *W «drodze 
„pokłóciło: się. mędzyi 's6hą* pięciu tureckich 
Ż6łni6eŻy „którzy dh Ochridy tutaj przybyć 
fhieli£ śczterech zenich połączyło» sięz sobą 
opustio "piątego dra mabawienia e emat) 
He żemprzez miejsca Od Chrżeściaa” zawie 
SA an Eprzechodzić"mieti, a miejść (ak 
Pawsa ig pojedyńzy Żółntctz turecki, przć- 
Way, zapewne, 67 swojćj winie, obawiał 
zo blizo wsi” chrześcmńskiej: rozkdzali 
Ślóci „Powodu oświadczyć śwojemu tówdrzy! 
owis Żekich=tu flie ha, di toteż się stało 
Skoro TENŻE: w godzinę” później tej ÓW 
tal, © wirczterćj Żołnierze”zańówowali wte 
wai, a piąty; strachem źdjęty; biegł zaraz 
Jej, i fiezmiernie zmsłow: dóżęd już w wie! 
czor tliłaj sranął, -Nasampizód: zgłosił wię Q 


Li 


władzy i zapytał o'swoich towarzyszy, a Że ci 
jeszcze nie byli nadesżli, padł: przeto na nie: 
szczęśliwą myśl, Że chrześciańscy mieszkańcy 
owej wsi zapewne ich Życia pozbawili. Ru: 
mely Walessy, zawiadomiony © tem podej- 
rzeniu, wysłał zaraz Bimbaszę na czele 1000 
ludzi końcem powzięcia wiadomości: o- łosie 
owych czterech żołnierzy, a w razie stwier= 
dzenia się podejrzenia, zniszczenia wsi owćj ` 
ogniem i mieczem. Bimbasza należał na nie- 
szczęście do rzędu ludzi, którym podobne po- 
lecenie największą radość sprawia. Już się 
naprzod cieszył, że' będzie mógł swe ręce 
krwią chrześciańską zbroczyć, gdy w tém za- 
chodzą mu owi czterćj Żołnierze drogę i ża- 
miast uskarzania się na co, chwalą owszem 
dobre przyjęcie, jakiego doznali. Barharzy- 
niec nie przestał na ićm; pod pozorem, Że 
sprawa takowa pod okiem Rumelego Wales. 
sego bliżej rózpożoańa być powinna, pojechał 
do owej wsi, schwytał Sęuziego i innego zna- 
komifego człowieka,! których tu przecież nie 
przyprowadzono , bo już na drodze Życie za- 
kończyli. Zadne. dotąd w tćj sprawie nie na. 
stąpiło śledztwo i zapewne wszystko Bimbaszy 
bezkarnie ujdzie.  Rumeli Walessy znany jest 
wprawdzie jako mąż sprawiedliwy i aż dotąd 
nikt go O przekupetwo, tak upowszechnione u 
jego poprzedników, obwiniać nie może; ale 
natomiast jest'w najwyższym stopnin, popędli- 
wy, a to pociągnęło już za eobą nie jednę 
AREE wode» którćj późnićj naprawić nie 
można było, Jeden, tylko przykład! Przed 
kilku dniami chciał konno wyjechać na prze- 
chadzkę, i sługa już irzymał.strzemię do Wsia- . 
dania, Bora tém Rumely spostrzegł, Że po- 
prog nie dość.mocdo:przytwierdzony,, Na za” 
pytanie; Łotrze, a to co? nie czekał, wście. 
kłością zdjęty, odpówiedzi i dobył swego pa- 
lasza, „którym głowę *owego biedaka chciał 
rozpłatać, Szczęściem zdołał tenże rzucić się 
do nóg krewnego swego zagniewanego pana 
1-za wstawienieśn się: tegoż Życie owe ocalił, 


Z o | zł jęy © ORSTA l pPobOJ . 
-<0: W Rozmaite, wiadomości. zom 
**Doktór'| Bécksfein znany ; z *€udowńych 
śwóich leków za pomocą prostej wody, 
ostdtńi ni drfami, w B dh 

em” „Tełarz bez Medycyny , czył 
cya, jak bez lekarstw, za pomo moer 
dy, można 'Bię 'tdk od chorób*ża hować, jak 
à > A: 


i sszelkie. č WE RATA atiii 

JEPET ŚW, 4 Wyrabiałiie 6d kruz buraków 
66Fiz dafdżićj się. tam orożwija. *Docożywie. 
niy: tej gałęgj: przemybluń uczynienia! bardziej 
jeszcze kórży stną 3” /przyczymiło uaię; Bie dawno 
nowę ważne odkrycie,  Przekonane wię iż 
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ż wytłoczon pozostających od buraków , wyra- 
biać można papier, i kilka doświadczeń w celu 
sprawdzenia tego odkrycia przedsięwziętych, 
dały w wypadku papier bardzo piękny. 

Niejaki amerykanin ogłosił ostatnimi czasy 
w Konstantynopolu Że posiada niezawodny 
Środek ochrorienia się od czumy i na udowo- 
dnienie tego czynił nad sobą samym kilka do. 
świadczeń z zupełnym skutkiem.  Doniesiono 
© tém Sułtanowi, lecz gdy Rząd. turecki nie 
chciał dać znacznćj summy, którćj wymagał 
amerykanin, ten ostatni odjechał do Stanów 
Zjednoczonych, do brata swego, wynalazcy 
tego środka, i uwiózł z sobą tajemnicę. 

ŚW Monitorze Ottomańskiin czytamy: Ro- 
skazem Sułtańskim z d. 9. Lutego b. r. pozwo- 
lono wszystkim dygnitarzom Porty Ottomań- 
skićj używać, na wzór samego Sułtana Jmci, 
karet europejskich, lepszość których nad dotąd 
używanemi jest niewątpliwa. Dygnitarze dwóch 
pierwszych rzędów mogą zakładać po czićry, 
a urzędnicy trzeciego, tylko po dwa konie, 
Prerogatywy te rozciągają się na Kazi-askerów 
Anatolijskiego i Rumelijskiego, mających ty- 
tuł Mołł miast Mekki i Konstantynopola. 
p R RJ 

SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
Sąd ELEMARIS juk w Międzycho. 
Zie. 3 

Grunt pod No. ż0tym-w Sierakowie połožo- 
ny do sukcessorów po Ś. p. Antonim Spil- 
lerze należący oszacowany na 6,008 Tal. 15 
egr. 10 fen, wedle taxy mogącćj być przejrza» 
nej wraz z wykazem hipotecznym i warunkami 
w Registraturze, ma być 

dnia r2go Września 1837 
przedpołudniem o godzinie 1itćej w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedany. 

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni wzy- 
wają się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźnićj w terminie oznaczonym, 
` Międzychód, dnia 16. Lutego 1837. 

OBWIESZCZENIE. 

Podaje się ninićjszćóm do publicznej wiado- 
mości, iż wybór reprezentantów miasta w ro- 
ku bieżącym dnia .31, 29, i 23. Maja r, b. od- 
bywać się będzie. — Xięga obywatelska i spis 
obywateli wyborczych w registraturze naszćj 
w czasie godzin służbowych przejrzanemi być 
mogą. zażyć 
Poznań, dnia 7. Kwietnia 1837. 

M a gi sirat 

WYDZIERZAWIENIE. 

Następujące dobra mają być od Sw, Jana 
r. b. na trzy po sobie idące lata aż do tegoż 
Czasu r. 1840. najwięcćj dającemu w dzierzawę 
"wypuszczone; se 


1) dobra Runowo i Ziemin do miajętności 
'Kurnickićj powiatu Szremskiego należące; 
2) dobra Kromolice dito 
dnia 9. Czerwca; 
3) dobra Dachowo dito, ` 


4) ” Szczodrzykowo dito 
dnia 10, Czerwca; 

s). ”  Pierzchno dito 

6). * Dziećmiarowo dito 


dnia 12. Czerwca; 
7) propinacya w Kurniku, j 
8) Starkówiec do Czarnego Piątkowa powiatu 
Sredzkiego należący 
dnia 14, Czerwca; 
9) Pokrzywno do Krzesin powiatu Poznań» 
skiego należące 
i dnia 16. Czerwca; 
1o) Kierzno powiatu Ostrzeszowskiego, 
11) Lubowice wielkie powiatu Gnieźnieńskiego 
dnia 17. Czerwca, 
zawsze o godzinie 4tćj po południu w domu . 
Ziemstwa Kredytowego, na które zdolni i o- 
chotę dzierzawienia mający z tém nadmienie- 
niem wzywają się, iż ci tylko do licytacyi przy» 
puszczeni być mogą, którzy na zabezpiecze» 
nie licytum przy każdych dobrach tal. 500 kau. 
cyi natychmiast w gotowiźnie złożą, i wrazie 
potrzeby udowodnią, Że warunkom kontraktu 
zadosyć uczynić są wstanie. — Warunki dzie- 
rzawy w Registraturze naszćj przejrzane być 
mogą, 

W Poznaniu, dnia 31, Marca 1837: 
Dyrekcya Prowinacyalna Ziemstwa, 
o talarów 
nagrody odbierze osoba, która znalazła zgu- 
biony dziś wieczorem (dnia „10. Kwietnia) na 
drodze od ulicy Szkolnćj do ulicy Szerokiej, 
mały złoty zegarek damski i odda go w bandlu 
o P, Lubenau w ulicy Szerokićj pod 

r. 121. 


Ceny zboźa w Berlinie. 
Dnia 6. Kwietnia 1837, 

Lądem: Tal gr. fon. Tal. 
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